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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 7 Kwietnia v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a p o m o Ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia data gazet sanktpelersburskich jest 

dnia 5 i marca.
W  niedzielę,  d.  28 marca, hrabia Sales, po­

seł  nadzwyczayny i minister pełnomocny N - K .  J. 
Sardyuskiego,  otrzymał zaszczyt złożenia J e g o  Ce-  
sARsKiuir Mości  sw yc h l istów wierzyte lnych,  a po-  
tym miał  audyencye  11 NN .  Cesarzowych.

Tegoż dnia, baron H eeckeren, dawniey spra­
wujący' interessa N. K .  J. Niderladzkiego przy na­
szym dworze,  mi#nowany posłem nadzwyczaynym  
i ministrem pełnomocnym,  miał  honor otrzymania 
audyencyi  u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  dla złożenia sw y c h  
l istów wierzyte lnych,  upoważniających go w  tym  
charakterze. P .  JJeeckern, b y ł  potym przypuszczo­
ny na audyencye  li N N .  C e s a r z o w y c h .

— Pó łk owni cy ,  Alexander  i M ic ha ł  Szczer- 
bininowie, mianowani  są prezydentami sądów k r y ­
minalnego i  cywi lnego  guberni i  słobodzko-ukra-  
ińskiey.

—  Radca kollegialny,  A ren d t, medyk nacze l­
ny szpitala artyl leryi ,  mianowany radcą stanu.

—  Inspektor  magazynów żywności  w  B ieli­
cy, Stiepanow, podniesiony z gtey do 8mey klassy  
rang, za uratowanie życia kobiety z dwoygietn dzie­
ci, w czasie pożaru w  poinienionem miasteczku.

— W i e l e b n y  Oyciec,  W ieczorów , policzony  
do orderu ś. A n n y  2giey klassy; radca handlowy,  
Sokołow i Pan Ponom arew , petersburski negocyant  
tszey gi ldy  , mianowani  są kawalerami,  pierwszy  
orderu ś. A n n y  2giey klassy, a drugi ś. W ło d zi­
m ierza  4 tey klassy,wszyscy w  nagrodę gorl iwości  0-  
kazaney w obowiązkach członków komitetu central­
nego wspomożenia ofiar powodzi  luteyszey stol icy.

—  R zeczyw is ty  radca stanu, Lwów , adjunkt 
sekretarza stanu kancellaryi  Państwa, mianowany  
dyrektorem riadworney muzyki  wokalney z zacho­
waniem p r /y  dawnieyszych obowiązkach.

—  Dzień pogrzebu Nayjaśnieyszego ś. p. C e ­
sa rz a  A l e x a n d r a ,  z wie lką uroczystością obcho­
dzony był  we  wszystkich kościołach miasta Rewia. 
Kantata żałobna, ułożona przez P .  Gódicke, zn ay -  
większą dokładnością wykonaną została w kościele  
katedralnym w obliczu nader licznego zgromadze­
nia. Szczodrobliwa jałmużna rozdawana była  przez  
ciąg całego nabożeństwa. (J . d. S. P .)

—  Prześliczna nasza N ewa  zupełnie już od 
lodow wolna i kmnmunikacya ze wszystkiemi czę ­
ściami stolicy przywrócona.  D. 29 postawiony most  
isakjewski.  (P.P.).

Duszę Nayjaśnieyszego, w  Bogu spoczywającego, 
li od. katafalku do praesbiterium : Prała t, po­wróci ł

przedzony assystencyą D uchow ną, Ministrowie, 
YVielcy Urzędnicy Dworu; Szambelani, Kamerjun- 

Mistrza obrzędow. Cały ten 
i y ie lk im  ołtarzem : z jedney

K r ó l e  w s t  w o P o l s k i e .
kk arszaw a d. i 4 kwietnia.

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e / ).
Jeszcze w dniu 12 i i 5 b. ni. odprawiło się 

w kościele metropolitalnym ś. Ja n a , żałobne na­
bożeństwo po wiekopomney pamięci C e s a r z u  i 
K r ó l u  A l e x A r d r z e  I; a zawsze zbyt szczupła by­
ła ta świątynia dla pomieszczenia pobożnego ludu, 
niosącego naygorętsze modły za nieodżałowanego 
Monarchę. VV dniu i 5 kwietnia, po dopełnionem 
ostatniem źałobnem nabożeństwie, odwiezione zo­
stały Insygnia Królewskie z kościoła katedralne­
go do skarbcu kassy jeneralney Królestwa Polskie­
go, w porządku szczególnym programmatem przepi­
sanym jak następuje: Po odbytey modlitwie za

krowie, pomocnicy 
orszak stanął przed 
strony Dwór, z drugiey Ministrowie; w niejakiem 
oddaleniu od ołtarza pomocnicy Mistrza obrzę­
dów. Natenczas Mistrz obrzędow Dworu zapro­
sił Senatorów W ojewodów, Senatorów Kasztela­
nów, przeznaczonych do niesienia Insygniów K ró ­
lewskich, tudzież Referendarzów stanu, mających 
im assystować, ażeby się zbliżyli do ołtarza i sta­
nęli między Dworem Królewskim i Ministrami. 
VV ley chw ili ,  celebrujący B iskup , mając sobie 
przez Duchowieństwo podawane jedno Insygnium 
po drugiem, wręczył Miecz Senatorowi Kasztela­
nowi H r .  Tyszkiewiczowi, Kulę Senatorowi K a ­
sztelanowi Nakw askiem u , Berło Senatorowi W o ­
jewodzie Czarneckiemu , nakoniec Koronę Senato­
rowi Wojewodzie H r .  Grabowskiemu.

Senatorowie, po przyjęciu Insygniów oddalili 
się od ołtarza i stanęli na środku Praesbiterium, 
jeden za drugim: Senator Kasztelan z Mieczem 
n ydaley od ołtarza, Senator Wojewoda z Koroną 
naybliżey.

Jak tylko Senatorowie z właściwemi godła­
mi Królewskiemi stanęli na mieyscu przeznaczo- 
nem, przyłączyli się do nich i stanęli przy każ­
dym z nich, z jedney i z drugiey strony wyznacze­
ni do assystencyi, Referendarze Stanu.

Natenczas ruszył Orszak do drzwiów kościo­
ła w’ porządku następującym : 1. Sześciu pomo-
oników Mistrza obrzędów po dwóch w rzędzie, w 
liczbie których, dway przeznaczeni do assystowa- 
nia Insygniom do skarbcu kassy jeneralney. 2. 
Mistrz Obrzędów Dworu. 3. Senator Kasztelan 
z Mieczem , z assystencyą. 4 . Senator Kasztelan 
z Kulą, z assystencyą. 5. Senatąr Wojewoda z Ber­
łem, z assystencyą. 6. Senator Wojewoda z K o­
roną, z assystencyą. 7. W ie lcy  Urzędnicy Dworu. 
8. Szambelani. g. Kamerjunkrowie. 10. Trzech 
pomocników Mistrza obrzędów.

Jak tylko orszak stanął u drzwi kościelnych, 
zajechały pojazdy w porządku przyzwoitym, do 
których wsiadły osoby do orszaku przeznaczone, 
jak następuje: 1. Kareta podwóyna.— Dway po­
mocnicy Mistrza Obrzędów. 2. Kareta podwóy­
na. — Mistrz Obrzędów Dworu. 3 . Kareta po­
dwóyna—  Dway Referendarze Stanu, assystujący 
Mieczowi. 4. Kareta podwóyna.— Dwray Refe­
rendarze Stanu assystujący Kuli. 5. Kareta po­
dwóyna—  Dway Referendarze Stanu assystujący 
Berłu. 6. Kareta podwóyna Dway Referenda­
rze Stanu assystujący Koronie. 7. Kareta poczwór­
na Dworska ze służbą Dworską Senatorowie
z godłami Królewskiemi.

Gdy takim sposobem Orszak z Insygniami od­
dalił się od kościoła, dwór, poprzedzony pomocni­
kami Mistrza obrzędów, wrócił w  porządku od­
wrotnym do Praesbiterium, a Marszałek W ielki 
Dworu oznaymił Xięciu Namiestnikowi Królew­
skiemu, że Senatorowie z Insygniami Królewskie­
mi udali się na przeznaczone im* mieysce.— I n a  
tein się skończył Obrzęd w Kościele.

Orszak z Insygniami, w assystencyi oddziału



i f f  woyska ndał się wolnym krokiem przez plac ISam- 
Śg kow y,  ulicę Senatorską,  ulicę Miodową do pałacu 
§k  K ra siń sk ich .

Gdy  się zbliżał do pałacu,  J W .  Radca Sta­
l e  nu H r .  P la te r ,  Zastępca Minist ra S k a r b u ,  wraz 
H  z Radcami  Stanu, Dyrektorami  Jenera lnemi  Kom- 
| $  missyi Rządowey Przychodów i Skarbu,  iSe k re -  

tarzem Jenera lnym,  wcześnie do kassy jeneralney 
£ przybyl i ,  Wyszli do wielkich  drzwi  przedsienia, 

jS, na spotkanie wysiadających.  W  tey przedsieni i 
jj£| w  gankach aż do kassy jeneralney,  ustawieni byli  
fcjŁ we dwa rzędy urzędnicy wszystkich W ydz ia łów  
S i  i  Biór skarbowych.

Gdy  osoby Orszak Insygniowy składające wy-, 
siadły z pojazdu, uszykowały się w teyże przed- 

j | |  sieni i postąpi ły do kassy jeneralney w porządku 
raj następującym.  i> Sekretarz Jen e ra lny Kommissyi 
|j§ Rządowey.  2 . Dw ay R ad cy  Stanu Dyrekto rowie  
®  Jetieralni.  5. Zastępca Minist ra Skarbu.  4. Dway 
H|  pomocnicy Mistrza Obrzędów.  5. Mis trz  Obrzę- 
M  dów Dworu.  6 . Senator Kasztelan niosący Miecz,  
H z  assystencyą. 7 . Senator Kasztelan niosący K l l lę, 
| | |  z assystencyą. 8 . Senator Wojewoda  niosący Ber- 
g l  łó, z assystencyą. 9 . Senator Wojewoda^ niosący 

Koronę, z assystencyą.
P o  przybyciu  dc Izby kas iovre y, Senator 

Si  W ojew oda  niosący Ki ronę,  oświadczył Członkom 
| §  K o m n m sy i  przychodów i skarbu,  ceł  swego p rz y ­
śni bycia, i na tychmias t  o tworzone zostały-przez za- 
I I  s tępcę Minist ra,  przy  pomocy naczelnika Dyrek-  
&  cyi  Kontrol l i  i pobcicy Jeneralnego,  d rzwi  skarbcu 
□  głównego, do którego czterech Senatorów z msy-  
Hj gniami tenże zastępca Minis t ra  wprowadzi ł.  Na- 
fej stępnió o tworz ył  zastępca Minist ra skarbu,  przy- 
j® gotowane na przyjęcie insygniów królewskich 
3  schowanie,  którego podwoje t rzymal i  r . j rdney s t ro ­
l l  ny  Radca s tanu Brocki, z drugiey Radca Stanu 
H  M oraw ski. W  tey  chwil i  wstąpi ł  do skarbcu Re- 
B  ferendarź s tanu W ołow ski, i z jego pornocą zio- 
W żył  Senator Kasztelan 'Tyszkiew icz, do szafy miecz 
II wraz z wezgłowiem' w mieyscu pr zezmczanem.
B PoCzóm Referendarz  Stanu opuścił skarbiec.  Na­
ft  s tępnie weszli do skarbcu Referendarze s tanu 
9 D om źalski i B o ra kn w sk i, i z ich pomocą złożył 
9  do szafy, Senator  Kasztelan N akw aski, Kulę  ziera- 
H ską, wraz  z węr. >wiem w mieysce przeznaczone.
H Poozóm Referendarze  stanu opuścili skarbiec.  Po- 
£  dobnież weszli do skarbcu Referendarze  s tanu 
9 Chłędowski i D sszert, i za ich pomocą złożył do 
B szafy, Senator  Wojew oda  C za rn eck i, Ber ło  wraz 
II z węzgłowiem w mieyscu przeznaczone®.  Poozem 
W Referendarze s tanu opuścili skarbiec.

Nakoniec  weszli do s k a r b c u ,  Referendarze 
9 s tanu H auke  i Z a m o y ski, i za ich pomocą zło- 
E żył  do sza y, Senator  Wojew oda  H r .  Grabowski,
H koronę królewską wraz  z węzgłowiem w mie jscu  
1  przeznaczone®.  Poczem Referendarze  s tanu o- 
I  puścili skarbiec.  Następnie zastępca Minis tra  
g  skarbu,  przy pomocy Dyrekto rów I lnych , zarn- 
D kn ą ł  podwoje szafy i klucz od mey oddał do r ąk  
9  Senatora  W o jew o d y  Grabowskiego, dla złożenia 
H gó Prezesowi  Senatu.  Poczem opuścili skarbiec:
$2 Sena tcr  Kasztelan  T yszk iew icz, po nim Senator 
■ Kasz te l an  N a kw a sk i , po nim Senator Wojew oda  
9  C zarnecki, po nim Senator Woievroda Hr .  Gra- 
5  bowski. Daley Radcy s tanu D yre ktorowie  Ilni,
1  a oa samym końotl zastępca Minist ra skarbu.

Po zamknięciu  drzwi  od 's ka rb cu  głównego 
g  przez zastępcę M in is t r a  Ska rbu ,  za pomocą na- 
jjS czrlnika d y r e k c j i  kontrol li  i poborcy jeneralnego 
|  sporządzony został,  całego ak tu  przeniesienia in-  
dj sygmow królewskich do depozytu  kassy jeneral- 
ą  ney,  protokół,  a to we czterech równo - br ;mią- 
i  cych exemplarzach,  z k tóryoh jeden do oddania 
jz Senatorom dla złozenia go w Senacie ,  drugi  dla 
3 przyłączenia go do rapport  u, jaki Kom,mi sya rzą- 
I  dowa przvehodow i skarbu złoży Xięciu Namie-  
i  s tnikowi  Króle wskiemu, t rzeci  do akt  teyże Kom- 
|  missyi r z ą d o w e y ,  c z w ar ty  dla kassy jeneralney.
|  Przez cały czas tego obrzędu ,  Urzędnicy skar- 
5 bowł  a i s y s t u ą c y  j e m u ,  pozostali na mieyscu so.
K bie wskazane®.  Pio c iem  orszak opuścił kassę 
i  jenera lną  i udał  się do przedsieni,  poprzedzony po­

mocnikami  Mistrza obrzędów.  Szli naprzód Ri 
ferendarze Stanu,  za niemi Senatorowie ,  a za nie 
mi zastępca  Minist ra wraz  z Radcami  stanu,  D j  - 
re kto ram i  jeneralnemi i wszystkiemi Urzędn ika­
mi skarbowemi.  Gdy Senatorowie wsiedli do p o ­
jazdów, obrzęd został  ukończony.

Dnia wczorajszego wieczorem F e ld m a rsza ­
łek Xiąź ę  W ellin g to n , wracając z Petersburga, 
przyby ł  do tu teyszey Stolicy i s tanął  w Zamku 
Królewskim.

W y y d z ie  z druku  szczegółowy opis całego 
obchodu żałobnego, z rycinami .

J W .  Hrab ia  Langeroa  Jenera ł  naczelny w 
służbie ces. ross., w przejezdne swoim z Paryża,  
przybył do W a rs za w y .

W  L O C H Y .
R z y m  d. 1 8  lutego.

Oyciec ś. zwołał zrana d. 1 6  t. m. r.a W a t y ­
kanie Konsystorz dla obdarzenia kapeluszami dwóch 
kardynałów,  nowo mianowanych,  M ic a r a  i Ca  

p e lla r i.  Po czem udali się nowo-mianow’ani do kapl i ­
cy przyległey sali Koi isys tor sk iey , i  wykonali  
przepisaną ustawami przysięgę.

F l o r e n c j a .
Ogłoszono tu konwencya,  zawartą d. 25 g ru ­

dnia z. r., pomiędzy J .  C. YV, naszym W ie lk im  
Xięciem,  a N. K ró le m  Sardyńskim,  względem wza­
jemnego wydawania'  zbiegów. X tey okoliczności, 
J .  C. W .  udarował  wielkim krzyżem orde ru  Z a ­
sług i, hrabiego C astell A l/e ro ,  pełnomocnego mi­
nistra sardyńskiego przy dworze naszym; krzyżem 
zaś kawalerskim P. F itto r io  A łess io Sekretarza  po­
selstwa sardyńskiego.  Ze swey strony K r ó l  Je,-., 
gomość Sardyński przesłał  h rabie tna Fussornbroni, 
wie lk i  k " 7,yż brylantowy orderu  woyskowego ś. 
Maurycego i ś. Łazarza; kawalerski  zaś tegoż o r ­
der u  P .  G aetano  C a s in i , sekretarzowi  depa r ta ­
mentu  spr aw zagranicznych.

B R  F. Z Y T 1 A .
(z G a zety  Lwowskiej').

Manifest  dworu Jiio-Janeirskiego, woynę Zje­
dnoczonym prowineyom nad rzeką la  P la ta  w y ­
powiadający : „Cesarz Brezyliyski ,  czyniąc wszel­
kie ofiary dla utrzymania pokoju, widzi się zmu­
szonym podnieść oręż dla obrony praw swoich,  
przez rząd Buenos-Ayreski  naruszonych: gdyż dłuż­
sze jego milczenie, po wyrządzouey mu zniewadze, 
mogłoby stać się szkodliwe® jego polityce , zgo- 
dney z zasadami sprawiedliwości;  zatym osądził, iz 
godność i s top ień ,  jakie pomiędzy Mocars twami 
zaymuje, wkładają na niego obowiązek, wystawić 
onym rzetelny obraz swojego dawnieyszego i *era- 
źnieyszego postępowania względem B u e n o s -A jr e s , 
aby żadna nie zostawała wątpliwość do jego pod­
danych,  narodów obu części świata, i potomności,  
względem prawości postępowania,  nakazującego mu 
bronić  całości państw swoich.

Od chwil i  wybuchnięcia  r e w o lu c j i  w  pro-  
wincyach wyżey wymienionych,  a mianowicie w 
B u e n o s -A jr e s  , dwór  R io -J a n e ir sk i , zachowywał 
nayściśleyszą neutralność,  pomimo istolney obawy, 
k tórą  niebezpieczeństwo zarazy rewolucyynycl i  za­
sad wzbudzić musiało. Powstańcy zaś ze swey 
strony,  nie mając pobudki,  do czynienia nam za­
rzutów,  za spoko jne  zachowywanie się, niepokoili  
mieszkańców przy granicach prowincyi  liio -G ra n -  
d e -d e -S a n -P e d ro , starali  się pociągnąć na swą 
stronę I n d y a n , formowal i  woyska dla uderzenia 
na tę p ro w in c ją ,  ilozszerzali buntownicze odezwy’-, 
dla zbuntowania mieszkańców w Sette-M issiones.

„  Król  Jmć,  podówczas już b y ł  tego przeko­
nania, iż, chcąc zasłonić państwa swo|e od zama­
chów rewolucyonislów , potrzeba Brezyli i  stanąć 
w  silney obronie;  że zaś K r ó l  Jegomość miał p r a ­
wo do własności Bandy-Oriental  , w  posiadaniu 
Hiszpanów będącey ; przeto żądał od dworu ma­
dryckiego,  położenia końca rewolucyi  w teyże.pro-



+

wincyi ;  aloli dwór  wspomniony,  zamiast spieszne- W y s ł a ń c y  B uenos-Ayrescy,  k tórych m nó s tw o  by 
go utłumienia płomieni ,  które trawi ły  prowincyą;  io w B a n d z ie  O r ien ta l ,  spotwarzal i  zamiary Mo- 
własuemu ją losowi  zostawił; a tak w  straszny bez- narcby . który me ci* tał ni ze sw oich daw nych  
rząd popadła. Podówczas  sd r t ig a s  opanował nay- praw, n i  te?, ze z w y c i ę s t w a  broni swojey korzy  
wyższą władzę w  M o n te -V id e o .  Kroki  n ieprzy-  stać, lecz dał wolność  pro incyi ,  aby sama sv» óy 
jacielskie popierano z większą jak d°tąd zawzię- los rozstrzygała; atcli  łatwość,  z którą rząd Bu- 
tością; mieszkańcy zaś B a n d y - O r ie n ta l  tak dalece eaos-ay reski m ó g ł  swoje p r o i s d z i ć  zabiegi, ja ho- jjjj 
by l i  uciśuieni ,  iż wie lu  z nich,  szukając ocalenia, też godność i umiarkowanie,  któremi  dwór R io  j| 
wynie ść  się musiało z kraju, a woyska Rz eczypo-  Janeirsk i  doyiiodł,  źe pogardza wiarołotńnemi wy-  f|
spol itey B u e n o s - A y r e - k i e y , chcącey  potem zająć b iegami ,  muSzą bardzo ,  jak wszystk ie  >«- fi
kraje po tey stronie rzeki la  -Plata,  w  roku i 8i 5 ne. świat  przekonywać,  ze kongres odbywał swo-
poniosiy pod Guabiju  tak mocną klęskę,  źe rząd je obrady z zupełną wolnością.  Deputowani  roz-
jB uenos-y lyresk i  widział  się zmuszonym do szano- maitych obwodów h a n d y  O rien ta l  , składający 
Wania bandery A r t ig a s a ,  i  zatwierdzenia jego przy-  kongres w >Joni e- /  deo , naradzali się publicznie  
własz«zeń,  uznając go niepodległym naczelnikiem Bad przeb zenem sobie waznem pytaniem i d. 3 t 
jB an dy  O rien ta l .  lipca 1821 żgżdzili  się, aby przez dobrowolny akt

W śród  tych okoliczności  nie pozostało nic prosić o wcieleń e t y  prowin ey i  do połączony ch 
w i ę c e y  Jego Nayprawowiernieyszey K ró le w sk ie y  Państw Portugali ,  Brezyl i i  1 Algarbń pod w ai un -  
Mości ,  jak tylko wys łać  korpus,  woyska przec iw-  kami de godm mi.  Warunk i  te przyjął D w ó r  R io-  
ko temu zuchwałemu przywłaszczyc ie łowi ,  i ode- Janeirski,  a przez to nabył prawa, w takim spo-  
przeć go za U ru g u a y , \ a l e w y  brzeg tey rzeki osa- scbie uroczyście uskutecznione wcie lenie  utrzy-  
dzić. Skutkiem tego przedsięwzięcia,  którego w y -  mać i przec iwko wsze lkiemu naruszeniu broilić. 
konanie z wie lk iemi  ofiarami było osiągnione, na- i  chociaż gabinet Rio- Janeirsk i  postępował otwar-  
była Brczyl ia  prawa do posiadania tego kraju, któ- cie i rzete ln i e ,  starając się -usilnie zach owyw ać

przywrócony pokoy i kra je  swoje oswobodzone ud głosić, ze akt  kongrestu w M o n te -V id e o  jist w y -  
zmszczenia panującey tyranii  i w o y n y  domowej7., muszorly i n ie p r a w y .  Jakaż jest czynność  na 
zupełną wdzięczność okazywali .  Spokojność  pu- świec ie , dobrowolnie  i prawnie zrobiona , żeby 
bliczna" lat pięó t r w a ł a ,  wszystko  do w o d z i ł o ,  ąp rozmaitym i Sp rz e c su v m  nie podpadała wykładów ? 
sironnintvra się uspokoiły,  źe granice Brezyli i  za- Zaginę łoby bezpieczeństwo i w i a r a  w to warzy  
bezpieozone, i źe mieszkańcy po tey  strome rze-  s twie ludzkiem, gdyby przyjęto zajadę przyniu.su 
ki la B iota  byli konUnci  , używając  w szyi t k ic h  chociażby przeciwko temu były jawne 1 stanów',  
tych dobrodzieystw pod opieką Narprawowierntey-  cze dowody.  I jakże o w o  wcie lenie mogło bydź  
szego Króla Jmci.  Tym czasem Rząd Bu enos-Ay-  za wymuszone  uważant-m, kiedy ju* p ierwiey Jegi 
reski ciągle uż y w a ł  ś rodków w iaroł om n yc h ,  mą-  Nayprawowiernieyszey  K r ó ie w sk b y  Mośc i  przez

go  , po»^dzon^g0 0 przywłaszczenie  t y r a n i i , fa- 
kcya,  starając się znakomitszych naczelników stron­
nictw,  niemniey spoknynych mieszkańców w s c h o ­
dnich mniemanie,  że posiadanie M o n te  V ideo  po­
winno było ustać wraz  z klęską A r t i g a s a , i że 
D * ó r  R io-Jan eirsk i ,  zaraz wtenczas powinien był  
* tego kraju wyciągnąć  swe woyska.  Lecz  k ie ­
dy kray ten,  n ieobeymował  potrzebnych własno­
ś c i , aby udzielne państwo t w o r z y ł ,  1 kiedy krąy  

i macierzysty ze s w e y  strony nie mógł ,  czyli  nie-  
c h c i a ł , ut r z y m y w a ć  się i bronić t e y  p r o a m e y i ,  
komuż ją miał  oddać D w ó r  R io -J a n e ir s k i , bez 

i zagrożenia niebezpieczeństwem Brezyl i i  1 w yst a­
wienia tey prowineyi  na n ow e  sceny spustoszenia  
i krwi  r o z l e w u ,  która jui  raz stała się tego tea­
trem ? L ecz  gdy opuszczenie tey  prowineyi  było  

I sprawiedliwe 1 zamiarowi  odpowiadające,  jakżeby 
I Rząd E uenos-Ayreski  , który  uznał jey niepodle­

gli ść, mógł  sobie do niey rościć prawo? i mogło* 
I Buenos- A j  ras , wśród takich okolicznośc i ,  s*tno 
| szarpane wewnę trzne mi  f - k e y a m i ,  dać potrzebną  
I rękoymią przec iwko Rządowi Brazyl i j sk iemu,  źe 

się nie ponowi złe, na jakie p ierwiey było w yst awi o -  
ne, i dać mu wynagrodzenie,  do którego niezaprze-  

j czone miał prawo , a które więcey  czyni ło , jak 
było warte zajęte terrytoryum ?

W śró d tych okol icznośc i ,  Na yp rawow ie r -  
nieyszy Król  Jmć,  w  chwi l i  powrńtu do Eu rcpy,  
tdąo za uczuchami swojego serca , 1 chcąc  w s z y ­
stkim s tronnictwom okazać dowocly s w y c h  w sp a­
niałomyślnych zamiarów , postanowi ł  zwo łać  do 
M o n te -V id e o  nadżwy or ayn y’ kongres z reprezen­
tantów7 całey  prowineyi ,  wolnie wybranych,  i s to­
sownie  do ok ol iczn ośc i , jak i zwyczajów krajo­
w y c h ,  aby, i le można, w prr.yzwoitey formie, kon­
gres ten naradził  się o przyszłym losie prowin-  
cyi  , i przyjął f i r m ę  rządu , nay właściwszą do­
bru ogólnemu. Buenos-Ayres  było tego świadkiem,  
a *e nie miało pcwodu opierać się tak uroczystym  
naradom, udało się eatym do zwyc zay ne go  svste

mierze  zaszły publiczne narady, bez pośredniczę- 1 
nia zb ro yn ey  siły ? Ki ed y rząd B uenos-A yresk i,  
wprzód wszelkich używał  środków zwodniczych,  
aby takowego aktu nie dopuśc ić;  kiedy uchwała  
kongressu,  przez głosy władz  i s tnących w różnych I 
obwodach, których zdania w  te y  mierze zas ięga­
no, jeszcze w ięcey  nabrała ważności; kiedy nako 
niec drukiem ogłoszony akt wcie len ia ,  zawiera  
warunki ,  widocznie dla Brezyli i  uc iążl iwe;  zatym 
dostatecznie do wied/.ion /, źe w.  ielenie nie było 
wymuszonem i być nie mogło. I gdy k a żd y,  c h i  
Ciąż kto nie zupełną nawet  ma wiadomość o re ­
wo lu cj i  osad hiszpańskich, w i e ,  źe żadni  z tych  
nie może rościć sobie prawa do Zwierzchni ctwa  
nad drugą, tedy  trzeba się przekona ć ,  źe Rząd 
B uenos-A yresk i ,  ciągle przeciwko Brezy l i niespra­
wiedl iwie  i  meprzy jaźnie postępował ,  i teraz uka 
żuje się przed światem,  jako potajemnie działają­
cy  i chytry  nieprzyjaciel ,  nieustannie zajęty,  aby 
tok rządu Brezyhyskiego nadwerężyć i bezpieczeń­
s twu jego zagrozić. '

Niebawem po tern wcie leniu,  Brazyl ia odłą­
czyła się od inn ych  części  Monarchii  Portugalskiej-,  
a przeto dała sposobność mieszkańcom B a n d y -  
O r y e n ta l , objawić swoje z’yozenia i Rządowi B u ­
enos Ayreskietnu okazać, czyl i  to połączenie kr ,|u 
Z Brezylią jest wymuszone  lub nie. Bez*ą{pieni«  
chwi la była bardzo pomyślną,  a jednakże w idziano  
źa pomimo wszystkich zabiegów sąsiednich Rządów,  
mieszkańcy kraju po tey stronie rzeki la  P l a t a , 
przez oświadczenie jeneralnego Prokuratora,  pr zy­
stąpili do sprawy b ć e s y l i y s k i e y , a co naywido-  
czniey  dowodzi,  że ten akt  przystąpienia był  do­
b r o w o l n y ,  jest ta ok ol i czno ść , że pod ten czas  
korpus portugalski,  osadził był  miasto M o n te -V i ­
deo. lecz -wszystko  to odstąpiwszy sprawy Brezy  
lii byłoby przeszkadzało o w e m u  połączeniu się, I 
gdyby ty lko jakie bądź s tronnictwo lemuS było-  ] 
by się sprzeciwiało.  Rząd Buenos-Ayreski  widział  
ten n o w y  dowod wolnego objawienia zdań m i e - j  
szkańców t*y  prowineyi  , bez okazania znakumatu i n t r y g ,  ąby zepsuć sposób myślenia ludu _ , ...  ̂ .

i pobudzić go do popierania d u m n j c h  planów, nieukontentow n i a ;  i  powinien był  zrzec s ę sza
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lonego zamiaru  połączenia z Sobą mieszkańców 
kraju,  do którego niemiał żadnego prawa i dla któ­
rego żadnych cf iar  nie ponosił. Chceli rząd t en  
innych jeszcze dowodow rzetelnego połączenia się 
Cisplatanów z Brezylią? Takiemi  są:

[D alszy ciąg nastąpi.)

G  R E  C Y A.
Gaze ta  Journa l de F rancfort zawiera z T r i ­

estu. „Podług listów p r y w a t n y c h ,  z dnia 6 i 7 
marca,  Ibrah im  basza, miał  od 20 do 26 lutego, 
wielokrotnie w zyw ać  garnizon w M issolundze  do 
poddania się. P ie rwszy a t t a k  przypuści ł  d. 28, i 
potrafił  zdobyć jednę bateryą.  Lecz Grecy pr z y ­
gotowali  tam miny,  k tóre przeszło 1000 egipcy- 
an zagrzebały.  Dnia  i marca  Ibroh im  basza bez­
skutecznie sz turm ponowił. D.  2 zupełney doznał 
porażki: albowiem G re cy  (jak p rz ynaym niey są 
o tem wieści , za k tóre  ręczyć me m o żn ą ) , nad­
c iągnąwszy od Salony, pod dowódz twem Fółko- 
wnika Fabvier, wzięli ty i Egipcyanom , i wielką 
rzeź sprawili .  W  listach rachują  ich s t ratę,  
na kilka tysięcy ludzi.  Po t ey  przegraney,  Ibra­
h im  ba3za, powiadają,  że się cofnął ku A spropo- 
tum os, przez co miał  u t rac ić  związek z moriem.  
W ieść  za tem,  że się znaydował  w P a tr a s ,  m u ­
siałaby bydź bezzasadną. '4

„P rzyb ył  tu  s tatek,  k tó ry  opuścił Syra  d. 3 
marca.  W e d le  jego donies ień ,  zgromadzono w 
N a p o li d i R om ania  wiele małych  s tatków , na 
k tóre  miano wsadzić 1200 ludzi , , w celu zaprobo- 
wania w y p r a w y  przeciw N egrepontow i

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d. 29 m arca .

(z g a ze ty  P ru sk iey  Stanu).
Zawczora  odprawił  się uroczysty  pogrzeb 

Xiążęcia M ontm orency, ciało dyplomatyczne,  mi­
nistrowie,  wielka liczba Parów i Depu towanych 
udali się do pałacu L u y n e s , gdzie zmar ły  mieszkał. 
Oddział załogi paryzkiey i gwardyi  narodowey 
szedł naprzód,  a po tym  postępowało duchowień­
stwo, gminy i  gwardya narodowa.  Na ka r aw a­
nie wieziono koronę Xiążęcą ,  płaszcz parow- 
ski z gronostajami i herby dotnu M ontm orency  z 
napisem: „Niech Bóg dopomaga pierwszemu Ba­
ronowi  Chrześciańs twa." Kró l  i wszyscy Xiążę- 
ta mieli  swoje poiazdy, a D t l f m  wysłał  2 swych 
Szwaycarów dla przeprowadzenia ciała. Na czele, 
żałobę niosących szedł Vice-Hrab ia  Laroche/ou-  
cauld, a między osobami, które szły za n im ,  znay- 
dowało się 300 ślepych i wielka liczba głuchonie­
mych.  Za konduktem szło do 4oo po|azdów pa- 
rowzkich,  deputowanych,  posłow i innych zagra­
nicznych osób. Stosownie do życzeń zmarłego,  
ciało jego złożone zostało na cm en ta rzu Picpus; 
gdzie na uwiecznienie ofiar rewolucyi  wystawio­
no pomnik.  W czora  Xiążę D cudoville  miał  w 
Izbie deputowanych m ow ę na pochwałę Xiążęcia 
M ontm orency.

  Na przełożenie Minist ra marynark i  Kró l
Jmć p o s t an o w i ł , ażeby co dwa lata przeznacza­
no 10 medalów ty m  z plantatorów naszych osad, 
k tórzy się naybardziey odznaczyli przez szczęśli­
we doświadczenia i przez pożyteczne wynalazki.

— Mechanik z Genewy, TailU fer, zrobił nieda­
wno dla młodey dziewczyny sztuczną nogę, bar­
dzo lekką i giętką,  za pomocą którey może cho- 
dzić bez szczudeł.

  P rzy b y ł  tu  s ławny improwizator  Sgricci;
i W krótoe wyjedzie do L o n d yn u .

(z Korrespondenta H am burskiego.)
J. K. W .  Xiąźę Orleański  n iedawno dał 

do składki dla G re ków ,  5ooo franków.
— Jenera ł  i Senator  rzeczy pospolitey ko- 

lumbiyskiey N a rva ez , w tych  dniach opuścił P a ­

r y ż  , udająo się napow ró t  do swojey cyczyzny,  
dokąd prsez  Boliw ara  powołany został.

—  W  A rras  Biskup ta m eczny  wyda ł  nas tę­
pujący okolnik: „Szczęściem minęło niebezpie­
czeństwo i mocno wzruszeni jesteśmy z uczestnic 
t w a ,  k tóre  nam okazano. Chociaż przez chorobę 
moonośmy się zmieni l i , jednakowoż serce nasze 
zostało toż samo, i szczęśliwi i wdzięczni jesteś­
my,  wiedząc,  że jesteśmy kochani,  (podpisano) 
Karol Biskup z A rras.

— Vice-Król  Eg ip tu  założył w K a irze  d r u ­
karnią,  pod imieniem królewskiey , i ogrod bota- |  
niczny.  W  B u la h  pałac jego syna Izmaela za­
mieniony został na  Kollegium,  w którem sto mło­
dych ludzi,  m a  się uozyć nauk i eu rope j sk i f y  li­
te ra tu ry .

— Dla uwiecznienia pamiątki  Jubileuszu ro ­
ku 1826, wybi to tu,  pod przewodnic twem P.  P uy-  
m a u rin  medale,  k tóre  aa jedney s t ronie  mają wi­
ze runek Papieża Leona X I I .

— P an  G eoffroy, domaga się prawa,  które- 
by mogło pogodzić, we względsie małżeństw,  p ra ­
w a  kościelne z cywilnemi .

— Kawaler  D rovotti ofiarował  K ró lo w i  oł­
tarz  egipski z różowego granitu ,  znaleziony w m i e ­
ście Sais.

— Rada municypalna  Lugdunu postanowiła 
iżby otworzone tymczasowie zostały, w jedney z sal 
pałacu sztuk,  kursa  mechaniki  i chemii,  wyłącznie 
zastosowane do robienia i farbowania materyy 
jedwabnych.

.— Dnia 27 t .  m., odbyła się l icytacya na dwa 
bardzo ważne przedsięwzięcia:  ]edno do u rz ądze ­
nia kolei żelaznych od St. E tien n e  aż do l u g d u ­
n u ;  drugie na zrobienie Sekwany spławną , o 5u 
mil  w yżey  P aryża . Co do pierwszego: z pomię­
dzy ubiegających się: PP.  Segw in  bracia, podiąwszy 
się za naymnieyszą cenę,  gf  centymów od tysiąoa 
metrów  i tyluż kilogramów,  gdy naywyższa taxa 
ustanowiona była i 5 ce ntymów,  o trzymali  pier- 
wszcństwc.  ■»

—  Donoszą z P a u  pod dniem ao m a r c a ,  iż 
zeszłego tygodnia,  przeszło 4oo osób, zgromadzo 
nych  w sali wyższey ra tuszowpy,  s tały się p rz y­
czyną za łamania posad/ki ,  W  ty m  przypadku,  
uchronili  śię ty lko c i , k tórzy zostawali przy ko 
minie i oknach,  reszjA zaś przez spadniecie mmey 
więcey doświadczyła s z w a n k u ; więcey 5o osób 
mocno skaleczonych zostało: jedna młoda kobieta 
nazajut rz  umarła ,  a pięć lub sześć osób w  wiel- 
kietn zostaje niebezpieczeństwie.

Amsterdam
H a m b u r g

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k  i.
U n ia  2 3  U n ia  2 6  m a r c a .
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J j — o m i e s i ą c e  g 9  . . .  1 0 0
M o n e ta  R o s s y y s k a  i  cu d zo z iem sk a .

Dukat  hol. nowy 11 r .  8 0  k ......................... l i r .  8 o k .

Pias t ry  twarde hiszp. — ...................... —
Jef imki  — — — -------. . . . .  —
R u b e l  złotem 3 r. 8g k. . • • • 5 r.  89 k.

— srebrem 3 r. 71 k. . . . . .  3 r.  71 k.
P a p i e r y  k o m m issy i u m o r z e n ia  d łu g ó w ,
6§ assyg. —- —  —  . . . . .  —
6(j brzęczącą monetą io4 . . . i o4

takoż 85 83

K urs  wileński na assygnaty od dnia 2 kwie­
tnia:  rub. sreb. 3 rub 73 kop., czerw,  złoty n o ­
w y  r.  11, k. 80; imperyał  37 rub.  3o kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . lite w sk ie g o  W ojennego Gubernatora  
A n d rzey  B ucharski R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i K aw aler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
Pr ilno dnia y  kw ietn ia  v. ». Roku. 1826

D z i e ń  n i  k W  i  l e ń s k i.
T rzec i num er D ziennika W ileńskiego roku 

te ra źn ie jszeg o  za w iera  rzec zy  następujące:
L ite ra tu ra  nadobna. Bob, powieść.— Tren

rozpaczy zakochanego Chryzostoma Frasunek do
Laury Wysokość nadbrzeżney góry w Dower,—
Myśli i zdania mężczyzn o kobietach — Ekonom ija  
po lityczn a . Drugi list P. Saya do P. Malthusa 
w treści: ze ludzie Jiie mogą tw o rzyć  w ięce j , ni z 
m ają sposobności konsumow ania  — Podróże. (J 
podróży majora Laing do krajów na zachodzie A -  
iryk i położonych — S ta ty s tyk a . Nowe Cesarstwo 
Brezyiiyskie — L listorya . Z rękopisów Dogiela 
wyjątki ściągające się do działań między Królem  
Zygmuntem I  i II a Solimanem sółtanem turec­
kim — W y p a d k i spółczesne. Obeyrzenie history­
czne i polityczne wypadków 1825 r  O życiu Jana
VI Cesarza brezyliyskiego Króla portugalskiego. — 
Korresponde ncya— F izyka . Instrukcja do urządza­
nia konduktorów. Część prakt. dwie ryc in y  — Je- 
odezya. Krótki rys ważniejszych rozmiarów je- 
odezycznych — M ineralogia . Systematyczne w y ­
liczenie minerałów, odkrytych dotąd w  różnych
mieyscach Rossy i ciąg trzeci— N au ki stosowane:
O sposobach zagranicznych bielenia rozmaitych uia- 
teryy. (Rysunek przyłączy się do następnych cią- 
gow.1— O korzystnem użyciu niedoyrzałych izgni- 
łycli  ow oców — O teraźuieyszym stanie gospodar­
stwa wiejskiego w Niderlandach— Rozmaity skład 
zaprawy, nieprzepuszczającey wilgoci i trwałego 
tynku — Oczyszczanie pierza od zwierzęcego ole­
ju — O chrzanie— Spcsob utrzymania chłodu w  
pojazdach podczas lata, a zimą ciepła — Sposób za­
pobiegania przypadkom zdarzającym się w pojaz­
d a ch — Nowy sposób rozmnażania kartofli w pi­
w n ic a c h — Sposob chowania cieląt bez mleka —  
Świece ekonomiczne— Nowy sposób zachowania 
istot zwierzęcych. N ow iny Naukowe  : Ces. Tow. 
W o l.  Ekon—  Gosp. W ie y — Tow. zachę. art. kraj,
Slepuszkin poeta z natury i Ces. Akad.Ross Uniw,
lw ow .—  L l n i w .  getyng—  Nekrologi: l ir .  Ossoliński. 
J a n o w s k i .  Hoffmann. Landon. Leschenault. Vater, 
Binekerton. Barbe du-Bocage. Marcin Teofil Po­
lak. Bellayen. d'Aguesseau. Hiller. Spann— Szcze­
gólności biograjiczne. Ustanowienia nauk. i użyt,
pnblicz—  Zabytki hist----- Rękopisy—  Hist, nat__
Osobl. natur Zbiory hist, nat Jeogr Podró­
że Wynalaz. i przem Przedsięwzięcia liter__
Przedsię. typogr.— Donieś, bibliogr Gazety —
Litograf. — Nowe dzieła polsk ie— Nowe dzieła 
rossyyskie — Nowe dzieła cudzoziemskie.

Nowe dzieła Polskie.
1 Kilka Ballad i Poyrieści, dziełko in i2mo  

stronic liczbowych 100, nieliczbowych 8, drukiem 
X X .  Missyonarzów W ileń .,  zawierające w sobie 
następne m aterye— YY algierz i Heligunda powieść 
w e trzech częściach— Czeremch Ballada  K a ­
mienie w  Pieszczanach Ballada— Ptak złey wróż­
by Powieść — Ruczajek w  olszynie dumka — Cmen­
tarz .Ballada. W ołkow icze powieść — Przvłuki  
Ballada.

Cena na papierze ordynar. kop. sr. 00.
na klejowym białym kop. sr. 4o.
na pocztowym —  kop. sr. 5o.

1 Roku ninieyszego 1826 miesiąca Maja
ł 7* l 8 * ^9 - dnia, a jeśli potrzeba przedłużenia 
Targu wymagać będzie, to i 20, wybywać się 
będą wiecznością przez Urzędową Licytacyą 
w mieście R ydze , w Sądzie Nadwornym G u- 
bernii Inflandzskiey, dobra zmarłego JW . An­
toniego von Low iza Rzeczywistego Radcy Sta- 
*111, P anien  zwane w Powiecie Rygskim w Pa­
rafii Salisburskiey położone, a Dalen, Pulkarn 
i K ezaw  zowiące się w tymże powiecie w pa-

raffii Dalenskiey ze wszystkiemi do nich przy- 
naleźnościami oraz z bydłem i ruchomością go­
spodarską, i przeto następcy zmarłego Von Lo- 
viza; życzących nabyć takowe dobra nader zy­
skowne tak z powodu położenia nad rzeką por­
tową i o wiorst 10 od miasta Rygi, jako ko­
rzy s tn e j  łowby Minogow’, zyskownych docho­
dów z karczem i młynów, urodzayney ziemi, 
obfitey ilości łąk i innych wielu za le t ,  o te r ­
minie do Licytaoyi przeznaczonym niniejszym 
zawiadamiają.

Z polecenia Sukcessorów Pełnomocnik Ga­
sper Dąbrowski.

1 Mateusz i Elżbieta Szteynowie, dają 
wiedzieć niniejszym  pismem wszystkiem, mo­
gącym mieć pre tensje  do folwarku Klaryszek, 
w powiecie Trockim , w parafii barbaryskiey 
położonego, a do dziedzictwa W . Leona T o- 
maszewicza Skarbnikowicza należącego; iż oni 
z tymże dziedzicem Klaryszek wchodzą w u- 
mowę o zastawną possessyą tego to folwarku, 
poczynać się mającą w roku teraznieyszym 1826 
miesiąca kwietnia a3 dn ia , skutkiem k tó r e y , 
i pieniądze umówione W . Tomaszewiczowi za­
liczone będą; żeby więc pretensorowie rzetel­
ne swe należności, przed tym czasem czy to 
w Klaryszkach, czy też w mieście W ilnie, w 
Kancellaryi Aktowey Grodzkiey objawić raczy­
li dziedzicowi, dla przyjęcia od zastawników 
pieniędzy , wzmienieni Szteynowie małżonko­
wie wzywają i proszą. W ilno roku 1826 m ie­
siąca kwietnia 3 dnia.

Dozwala się drukować powyższe w ezw a­
nie Cenzor Ignacy Reszka.

1 Niźey podpisany jako Plenipotent oyca 
swojego Jozefa Chłopickiego Skarbnika Mińskie­
go, posiadającego Schedę we wsi Medynie po 
Chorążym Grekowiczu , ma honor ninieyszym 
pismem zawiadomić W . Nikodema Reszkę b. 
Komornika Wileńskiego G ubernialnego, jako 
niewiadomego zamieszkania, iżby raczył p rzy­
być do W ilna dla przeczytania D ekretu  dat-  
ty 18 marca 1826 r. w Sądzie Granicznym 
appelacyynym Wileńskim zapadłego, któren na 
skargę Chłopickiego, przezr.acza nową pomia- 
rę wsi Medyny, i deleguie Urzędnika oraz in­
nego Komornika w mieyscu Komornika H ry -  
naszkiewicza, dla zrobienia nowey pomiary, 
stosowney do D ekretu  Kommissyi Upnickiey, 
do jakowey czynności spełnienia term in 20 ma­
ja r. t. naznacza, oczem ażeby W , Komornik 
Reszka mógł wiedzieć, a w potrzebnym zdarze­
niu niewiadomością się nie tłumaczył, takowe 
uwiadomienie w gazecie K uryera  Litewskiego 
umieszczam i one własnoręcznie podpisuję. D at 
w W ilnie 1826 roku miesiąca marca 5 i  dnia

Jan Chłopicki.
Dozwolono drukować. 2 kwietnia 1826 

roku Cenzor Symon Żukowski.

2 Kollegium wileńskie Litewskiego E w an­
gelicko-Reformowanego Synodu ogłasza: iż dom 
zwany Pogietowski, ze wszelkiemi wygodami, 
w mieście W ilnie na ulicy Zakreckiey położo-



ny, do funduszu Zgromadzenia Ewangelicko-Re- raznieyszego pomienionych wyżey machin, jako- 
formowanego należący, ze sklepem murowanym też dla obmyślenia funduszów na ich zupełne wy-  
i dalszćm zabudowaniem, tudzież z ogrodami: erygowanie, aby późniey jakikolwiek dochod czy- 
fruktowym i warzywnym} wypuszcza się przez nić OTOgły. Wilno dnia 3 o marca 1 8 2 6  roku. 
l icytscyą w trzyletnią arendowną dzierżawę od Kolleski Sowictnik Mikołay Mianowski,
dnia a3 apryla roku bieżącego. Życzący przeto Dozwolono drukować. 3 i .  Marca 1826. r.
wziąć takowy dom W arendę, zechcą przybydź Cenzor Symon Żukowski, 
z prawnemi i dostatecznemi ewikcyami na l i-  ” ________
cytacyą do tegoż Kollegium za Trocka bramą _ „ , „  .. . . .

] - , • " * 3 Sad Podkomorsko-exdywizorski , w maię-na plac Z b orow y , w dniach: q, 10 1 12 tera* , . rT‘ - la/nar _  • i c.. . /  , . . tnosci Upicie W W . JJamazego 1 Ignacego Stra-
ameyszego miesiąca apryla o godzinie 2 po po- szewiczów , Sąd Granicz. Upite, w dniu i 5 idą-
łudniu, gdzie i o warunkach dowiedzieć się mogą. cego miesiąca marca, rozwiązując akcessoryyne

Dat W W ilnie, 1826 roku apryla 2 dnia. wniesienia; przeznaczył nieodmienny termin odby-s
Członek Kollegium X. R. D o w n a r , v. Su- d a  Aktów pierwszo-zjazdowym dekretem nazna-

per-Intendent ezonycli; a gdy pomimo kilkokrotnych odkładów
Sekretarz Marcinowski * °Słoszeli dotąd kredytorowie z prelensyami nieOeK eta Z iuarcmowsKl. wchodzili , odwołując przeto ostatecznie czynność

_------------1-  _ swoją , do dnia 5 kwietnia idącego roku , raz je-
2 Podaje się do wiadomości, ze zginął d. 2o marca szcze wzywa intessowanych dostawania w Sądzie 

Wyźeł cztero-miesięczny, biały z plamami kasztano- swoim, i że od pomieuionego czasu, w dziesięć dni 
watemi, uszu kasztanowatych długich, koło mor- naydaley sprawę do namowy weźmie, i w niey 
dy podźaro. Ktoby go przyprowadził do Domu amissyą nieobjawionych stosunków zapisze , zapo- 
Hrabi Walickiego, nadgrodzonym zostanie. wiada. Dat w Upiecie 1 8 2 6  roku, marca 1 6  dnia.

   Maciey Paszkiewicz Pisarz Ziem. Upil.Exd.
. . .  Regent Sądu Podkomorsko-Exdywizorskiego

3. Pułkownik Połosowr zyczy przeustąpic Jan j asfeński.
prawo swoje na i2StoIetnią arendę skarbowego
majątku Powierzchnie, leżącego w WHenskiey gu- 3 z  rozporządzenia Polowev Powiantskiey

w arendę takowy*majątek,"zechcą udaćsię dolle- Kon.mi.ayi oddzielnego Korpusu LiŁ«™ k*P° « -  .. * * mierzono na pomieszczenie w miasteczku lioza-
dakoyi Kuryera 1 eg . Q.e prowjan û wybudować nowy magazyn, na ja-

_ kowy przedmiot wyliczono smietą rubli sr. 6,44o
3 Opieka Szlachecka Powiatu Słonimskie- cj6|-kopiejek; na wzięcie takowego pobudowania w 

go W skutek Okazu Gubefnskiego Grodzien- Izbie Skarbowey Grodzieńskiey odbywać się maią 
skiego R ządu , za N. 3 , i 47 wyszłego, rozkazu- targi w terminach 5, 6, i ostateczny 7 maja t.r.,
iaceco odnowić kontrakt naarędę majątku Rze- *yc*ący przyjąć na siebie takowe pobudowanie ra- 
n  o k Pr» cza przy by z do Grodna z dostatecznemi kaucya-
pnicz s. p. Maurycego mi na wyrażone termina. Grodno 26 dnia mar*
zydenta Ziem: Słomtn; z je§° zoną W . Różą ca jg2g roku,
z Andrzeykowiczow Strawinską w roku 1824 Pełniący czynność Gubernatora Grodzieński
zawarty; w celu rychleyszego zaspokojenia skar- Vice-Gubernator i Kawaler K. Maksimowicz.
bu za poszliny i uzyskania zaległych X X . K a-------------------------------- -------------- -
nonikom Słonimskim procentów, w zyw a życzą- D r z e w a  o w  o c  o i v  e.
oych do possydowania tego majątku na rok , 3 Niżey podpisany, polecając się łaskawym
lub na lat k ilka , iżby z prawnemi kaucyatni względom, Szanowney Publiczności, zawiadamia: 
na licytacyą w dniach ig .  20. i 23. następne- ze ma do przedania rozmaite drzewa owocowe 
go mśca kwietnia odbywać się mającą do tey  vr naylepszych gatunkach, jakoto : jabłka, gru- 
Opieki przybywać raczyli, gdzie każdy kontra- sze, wiśnie, śliwki, ringloce, i t. d. wielkie an- 
hent o wielości intraty i warunkach kontra- gielskie porzeczki, maliny, agrest, poziomki, tru- 
ktu zawiadomionym zostanie. Datt 1826 r. mar- skawki i t. d. Ablegry krzewów goździkowych 
ca 29 dnia. w  rozmaitych sortach, ogrodowych i miesięcznych

Zastępca Marszałka Słonimski Podkomo- róż w różnych sortach i farbach, i cebul kwiat- 
rzy Ferdynand Borzymowski. kowych. Przyrzekając cenę przyzwoitą, prosi,

Sekretarz W incenty Nielubowicz. Szanownych Amatorow piękności natury o'przy-
*-------------- chylne odwiedzanie. Mieszka w domu JW. Hra-

3 Dekretem Sądu Exdywizorskiego w  kon- biego Platera Sieberga na targu drwalnym. 
kursie JW . Alexandra Hrabi Chodkiewicza J. W . F. Hauli*.
P. w dobrach Solecznikach w powiecie wileńskim
położonych, roku i 825 septembra 7 dnia ogło- 5 Wyjeżdża za granicę do wód mineralnych
E»nnvm edv tartak, młyn i krupiernia w  ma- wisbadeńskich w Rzeszy - Niemieckiey znaydują-
łvch Solecznikach sytuowane, co do dochodu na cych się nad Renem na granicy francuzAiey dla po- 
lycn aoieciuir. J ■, ratowania zdrowia, Anna z Xią?ąt Radziwiłłów
Wszystkich lokatorow w tychże dobrach rozdzie- Chrapowjckaj gtadska Sowietmkowa, z doktorem 
lone i W administracyą mzey podpisanego odda- Antonim Baranowskim,służącą Anną Deweykową, 
ne, mająo należeć do possessyi tychże lokatorow i lokajem Ludwikiem Haleckim, na miesięcy jedy- 
od dnia 11 przyszłego kwietnia r. t. tak są zruy- naście z powrotem.
nowane , że same sobie zostawione bardzo prę- ---------------
dko zniszczeniu zupełnemu ulegną i żadnego do- 3 Wyjeżdża za granicę do Państwa Austry-
chodu przynosić nie będą mogły, a postawienie ackiego do wód mineralnych w Karlsbadzie dla po- 
cnouu p j  - s- s  . o j  r , ratowania zdrowia, obywatel Ftu Wiłkomirskie-
tych machin w dobrym stanie znacznych nakła- Prezydent Sądu Grodzkiego Antoni Ko­
dów wymaga; przeto mzey podpisany w skutek n,orowskj< z £0ną swoją Dorotą, z służącymi Kon- 
reguły dekretem Sądu exdywizorskiego przepisa- stanCyą Maszarynówną, i ludźmi poddanymi Bar­
ney, wzywa wszystkich PP. współlokatorów na tłomiejem Mułakiewiczem , i Stanisławem Janu- 
dzień 10 przyszłego kwietnia r. t. do miastecz- lewiczem, na miesięcy sześć z powrotem, 
ka małych Solecznik, tak dla obeyrzenia stanu te-----------------------------------------------


